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"PATRYOTA: 


SŁOWIAŃSZCZYZNA.. 


Ciemno wszędzie, głucho: wszędzie ! I 
Ke: Čo to będzie! eo to będzie! 
OBOP OKO WRO E EER a POWAZNE 
Komu: ia: mówię, niechay mię slucha! którykolwiek to czytasz, zaostrz uwagę! 
Słuchaycie: przeszłe i przyszłe pokolenia! Powtarzam wam; widzenie na łożysku 
prawdy. oparte. Bratnia nienawiść, i bratnia: milość wirem mię prawdy zakręciły. 
Niedoła* ludzkaj i rozezulenie ludzkie' przeniknęły. mą: duszę;: obciążyły serce, a po- 
grążyły wsbezdenność prawdy. - a 

Patrz oto: mały ruczay, krety strumyk, bystra” struga, małoznaczna rzeczuł- 
ka, wszystkorwący: potok, poważna rzéka, z osobnych: zdroiów: osobno płyną. Ale 
patrz, iak iedne'i drugie zbiegaią się: w iedno koryto, iak: nurtuią ziemię, by iedną 
utworzyły rzekę. Wspaniała: zlówkiem: tylu! wodnych rtmion: w morzach, w oceas 
nach tonie. Któraż' rzeka dość zuchwała;: eo: bratnich koryt, w morza unika? Po~ 
łyka was spragniona ziemia, i do: powszechnego: naczynia: wasze? wody cedzi. Lu- 
dy świata! gdzie wasze morze? wasz ocean ? 

Na płodne góry i żyzne pobrzeże wytrysnęły liczne: Pelasgów i Lelegów źró-* 
dła. Datas: niechętna Salamino braterski: Atenom przytułek. Ateny, Sparta, Te- 
by, zawziętości braterskićy spaniałe obrazy, poszliście wieden wart, którym Car- 
ski gród Kierował.. A: wam: narody i państwa: Europy, iaki wam spólny wart'na ło- 
nie ziemskićm: otworzą: wieki? . którymże: wy, doń: póydziecie korytem: Niemcy? a 
.którćm popędzicie Sławianie * 

Jeśli masz: słach:dobry,. nadstaw ucha: i słysz'iak: czule bije: Słowiańskie po- 
nękanego z tróygrodną Pragą: nadelbiańskiego" mieszkańca serce:. Patrz, iak się 
cierpka pierś: Morlacha i Czarnogotcy. wzdyma:i podnosi.. Uważ;: iak się Słowackie 
imie o podnóże Karpatów: ustawicznie" obiia;: ii zfałamiDunaiu bezprzestannie mie.: 
sza. Uważ, iak nieraz niespokoynym Serwiańska' krów zawrzała: wybuchem. Lu: 
zaty, Kaszuby, Bulgary, trafiliżeście do swego: łożyska? kiedyż wam ludy Europy” 
oboiętne się staną * wasze prawa, wasze instytucye;- wasze wspomnienia;: Wasz. 0+- 
byczay,. wasze: nałogi,: wasza: część religiynaj: i. wasze: ięzyki?. 


$ 


i ; 
Od gór Karpackich, i średnich wyżyn, widzę rozłożone rózgi odwiecznych 
rzek w półnoe i na wschód skierowane; na fednéy płaszczyznie iedną składające 
całość, buynćm odziane liściem, i pięknym obciążone owocem. Nadwiędły wasze 
grona dawnieysze Kijów i Kraków. Błyszczą śród kwiatów i żywćy zieloności 
pełne życia i wigoru Moskwy, Petersburga i Warszawy na ramionach Wolgi, Wi- 
sły i Newy zawieszone grona. Otłukiwały się bałwany Wisły i Wołgi. Srodze 
krzywd swoich odwetowały twoie, Wołgo! Chceszże poznać coś oblała? Posłuchay! 
Czy w Kuiawach nad Gopłem, czy u Polanów nad Wartą, Polska kolebkę 
awą znalazła; strzegli biegu Odry pierwsi Bolesławowie, +Chrobry, Śmialy i Krzy- 
wousty. Rozpatrywał bieg Wisły Krzywousty, a synowie i wnucy Jego Kędzie- 
rzawy i Wstydliwy do brzegów przywiązali się Wisły. Tak wczesno zamknela się 
= Polska ku wschodowi. Potężna za pierwszych Bolesławów , bezsilna za potom- 
ków Krzywoustego, zuszeżuplona za Łokietka, nabywała wtedy sił moralnych, któ- 
re następną ićy wielkość nie orężem i zdobyczami zjednały, ałe przelaniem w bra- 
tnie i sąsiednie ludy Polskićy narodosvości. Uschła nienawiść iak liść iesienny 
skrzepła niechęć iak lód zimowy; ogrzane uczucia przyiaźni i przywiązania. Ża-, 
dne instytucye naukowe , 'żadne urzędowe przepisy nienadwerężyły “ięzyków Ru- 
skiego i Polskiego, a oto Ruś i Polska podały sobie dłoń bratnią i powielekroć bra~ 
terską uścisnęły się miłością. 

Krótszym biegiem płynie Mazowiecka Narew, dłuższym i zatoczystym Ruski 
Bug. Przedziela ich coraz węższa ziemi przestrzeń, aż się zetkną ich wody, iobok 
płynąć poczną. Jaskrawszy iest.migot Narewnych, niż Bugowych fali. W iednym 
pędzie trą się o siebie. Coraz wężey, i coraz więcćy zaglębione Bugowe, dopóki 
nie zi: jeysząsię i nieznikną w Narewnych. Tak Ruski Bug wpada do Mazo- 
wiec aéy Narwy, a razem do Polskiey biegną Wisly. Taksię zlewały w iedno 
V wsze, Ruś, i Polska i Polska pomknęła się ku wschodowi. 

Niezmiernie obszęrnieysza Rusi przestrzeń powikłała się z podległą niegdyś 
Litwą. W nićy obronę i wsparcie, w niey woiowników i Książąt, w nićy nareszcie 
zdobywców znalazła i panuiących. Ale wnet panuiąca Litwa stałasię Ruskićm 
państwem. Jagiellonowie wiążąc Litwę z Polską, wiązali z Polską Ruś. Wcze. 
sno rzucona myśl Unii, zabezpieczyła narody od gwaltowności i-krwi rozlewu. 
‘Wsród kollizyi fab emulacyi uprzątały się przeszkody, zbliżały się serca. Czasi 
skłonność umoeniły związek. Przez Bug i Narew kanały połączyły, i łączą Pol- 
ską Wisłę z Prypecią i Dnieprem, z Niemnem i Dzwiną. 'Fak ieszcze raz pomknę- 
ła się Polska ku wschodowi. 

Co bracia, Jagiello i Witold, w braterskie uięli ogniwa, tómu Kazimierz roz- 
prządzsię niedopuścił, to Zygmuntowie stary i August wzaiemnóm napoili usiło 


«waniem. FKączył i-wciełał do Polski Litwę Jagielło, iako dwa-narody do spólnćy 
i równćy Unii, powoływali Polskę i Litwę obay Zygmuantowie. Nie przeczyła Li- 
twa Polsce przodkowania, które słusznie z-tytulu kultury, oświaty i mocy posia- 
«dała, Polska nieoókazała naymnieyszego «wstrętu, ani ociągnieniasię aby Litwę na 
równi z sobą postawić, w każdym razie gotowa ią wspierać. 

Były przeszkody, 'Połska była państwem elekcyynóm, Litwa dziedzicznóm. 
Polska miała Senatorów osobistych , Litwa po części dziedzicznych. Potska kon- 
stytucyyna, Bitwa despotyczna. Polska miala Seymy i reprezentByą dwu Izb, 
Litwa- Seymem i reprezentacyą nazwała swóy Senat. Polska gorszyła swą szlache- 
feką demokracyą, Litwy arystokracya ciążyła panuiącym t ludowi. Polska z ró- 
wnością szlachecką, Litwa z poddaństwem feudalnóm. Xiąże i arystokracya odstą- 
pili swych praw w Litwie i trudności uprzątniońe zostaly, Wezesne byly na to œ“ 
bietnice, stopniowane, powolne, a swobodne ich dopełnianie. Dopełniepie poró- 
wnało i zjednoczyło narody.. 

Jedyny w dziejach przykład zjednoczenia takiego dokazawszy naród Polski, 
po zgaśnienin domu Jagiellońskiego , zamyślił resztę Rusi, czyli w potęgę podten- 
czas rosnącą Moskwę, do spólnego zjednoczenia się powołać. Projektowano Cara 
królem obrać, proponowano dwu panuiących, dwu państw federacyą przez trwale, 
równe i bezinteressowne sojusze w federacyi utrzymać, obu woddzielności, choć- 
by jeden panuiący spólny był obu. „ proponowano kojarzenie się małżeństwami bo- 
jarów ze.szlachtą polską. Lecz podówczas wrzała” nieukojona .religiyna i polity- 
czna nienawiść. Zamysły i projekta podobne przyozdobity kartki dzieiów napel- 
nionych krwią i zniszczeniem, ciągnącóm upadek iujarzmienie Polski, którzy- 
ście byli większą zamyslów przeszkodą a większćm nieprzyiaźni źrzódlem: zapy- 
taycie się glębi serca swoiege. 

Wołgo! naywiększa zrzek, które Słowiańszczynę kraią, któraś daleko na 
wschód imię Sławiańskie zaniosła, któraś poplątała swe ramiona: ze strumieniami 
wód ku Newie dążącemi, w Newie siostrę i rówienniczkę znalazłaś; jakież z nią 
spólne kopiesz kanały, byś wody Donu, Dniepru i Dźwiny pospaiała? którędy 
trafiasz do bieleiącyeh po czarnomorskich wodach Dnnaiu i Dniepru prądów? Pro- 
mienie waszych bałwanów siągnęly wszystkich źrzódel, strumieni i rzek swe wo- 
dy do Baltyku i Euxynu niosących. Nine tych morz wody co was od IKaspiyskich 
przedziela? eo was do Kaspiyskich zbliża, 

Wołgo i Newo! ustawcie ważki losów ludzkich , leycie w nie miarki wody, 
waszych źrzódeł i nurtów , i miarki wody Źrzódeł i nurtów kanałami pospaianych 
Wisły, Niemna i Dniepru. Niech kropla kropli odpowie, niech równowaga sta- 
nie. Do strony co niedoważy, przyleycie wytoczonćy krwi narodów w swćy obrenie 


saiących,; doleycie tez: matek i dzieci, byście: równowagę: znalazly.. Obciążone: 
ważki iakże się przechylaią między. trwogą a nadzieią.. Pokolenia dalsze! przepeł- 
nione są niemi: serca wasze. Wiedzą o tém‘ panniący. narodom,. wiedzą narody 
Rossyi. Rossyio!: liczysz: w lonie- swoićm. ludów. wiele ,, a: narodów: dwa: Polski. ji. 
Rossyyski. . 

Sluchaycie pokolenia !: uważ potomności! Królestwo: Polskie do Rossyi' wciee: 
lone.. Naródzolski: od Rossyi: podbity. Królestwo ręką Alexandra: ukonstytucyo= 
nowane ; gubernie Polskie opatrzone przywilejami.. Pocieszani:obietnicami, w na- 
dzieiach, baleią.. Imperium Rossyyskie zdobyczami, wzrosłe,, powtarza. Że piędzi 
ziemi nie odstąpiło; w militarnóm urządzeniu samowładne, Z pod: lodów. Newy i 
porohów. Dniepru: wynurzyty się wyobrażenia,. które trawią pokolenie. Imperium 
w oczekiwaniu! Wisło i Wolgo. gdzieżeście swe wody poniosly% Wielkie was 
przedzielaią wyżyny . odstrychnióno nyścia.. Gdzie.się: znaydziecie balwany Baltyku: 
z Kaspiyskiemi?. Newo! ty będziesz pośrednikiem. (Dokończenie iutro).. 


. Wysłany przez DYKTATORA do: Petersburga Pułkownik: Z7yleżyński, * por 
wrócił wczoray do Stolicy. Uwiadomił on Mikołaia l: o uchwale Seymowćy, któ- 
ra rewolucyą naszą uznała: za sprawę Narodu: i o mianowaniu Jenerala: CHŁOPI- 
CKIEGO 'Dyktatorem. Mikołay nie chce: uznawać woli: Narodu,. i nważa: nas: za 
Buntowników. Wszelkie stosunki, iakie dotychczas Dyktator utrzymywać z nim 
za rzecz. potrzebną uznawał, zostaly teraz zerwane. Miecz. wydobyty. początkowo 
przeciw samym: bezprawiom,. będzie się: teraz. mierzył zorężem: kolosn potwierdza=- 
iącego iawnie przez. swoię: odpowiedź zbrodnie polityczne, które:dotychczas: chcie»' 
liśny uważać tylko: za:dziela iego służalców;: nie zatrwóży nas: iego potęga, bo wie-- 
my że iest. zwątlona. w samóm źródle. Jak my żadnóy nie'czniemy nienawiści do: 
narodu: rossyyskiego ,. i. owszem: pragniemy: szezęścia. naszych: braci: Slowiańskich;. 
tak spodziewamy się, że i. naród rossyyski odmówi zapału: i pomocy: sprawie;. któ- 
ra iest przeciwna iego interessowi i zdrowćy polityce Europeyskićy. Niecierpliwi: 
przyiaciele wolności Oyczyzny,. będą iuż zaspokoieni.. Dyktator: ma: iuż w rękach 
odpowiedź, która usuwa iego niepewność i otwiera: obszerne pole dla iego taląn-- 
tów i cnót: Obywatelskich ,. dla: których: mu. cały: naród: z'takićm*nieograniczeniem 
zaufał Jeżeliśmy dotychczas względem przyszłych dzialań iegoiakową mieli wątė- 
pliwość ,. odtąd wszystkie nasze uczucia,. życzenia:i usiłowania: otaczać go będą. 
Zwołał òn seym:na dzień 17. b. m. ażeby albo zażądać od niego wszystkieh: sił: roz=- 
rządżalnych: uarodu,. albo dowiedzieć się: od niego, czy niezmiennie postanowil. 
bydź wolnym lub zginąć“. x 


